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tanie: jak patrzy m łodzież na wojnę? Przytoczone szkice usiłują sugerow ać o p ty ­
m istyczny w niosek  stw ierdzający, że m łodzież n ie  chce w ojny, potępia ją i  jest 
przekonana, iż w ojny n ie  będzie. P ostaw y m łodzieży pokazane w  tym  rozdziale 
w ym agają jednak konfrontacji z n iektórym i ośw iadczeniam i w  sprawach politycz­
nych zam ieszczonym i w  rozdz. VII, w  którym  znajdujem y w ypow iedzi siedem na­
stolatków , aprobujące politykę z pozycji s iły  w obec Związku R adzieckiego i  kra­
jów  obozu socjalistycznego. I znów  ujaw nia się  tutaj postawa polityczna autora, 
którego przecież trudno posądzić o brak rozum ienia politycznych konsekw encji w y ­
chow yw ania m łodzieży w  duchu zim nej w ojny. Stąd też część końcowa tego roz­
działu pt. Nadzieja dla świata  n ie budzi w  nas tej pew ności, jaką pragnąłby nam  
zaszczepić autor.

W ostatnim  rozdziale zatyt. H istoria dziew czyny Urszuli, zajm uje się H ach­
m ann stosunkiem  m łodzieży niem ieckiej do problem u zbrodni h itlerow skich popeł­
n ianych na narodzie żydow skim . Autor stara się w ykazać, że w ysiłk i zm ierzające 
do porozum ienia z obyw atelam i państw a Izrael przedsiębrane przez obyw ateli NRF, 
a w  szczególności przez m łodzież, przynoszą pozytyw ne rezultaty. W przedsta­
w ien iu  tego problem u w yczuć m ożna próbę zrzucenia odpow iedzialności za te  zbrod­
nie z N iem ców  jako społeczeństw a, w yłączn ie na n ieliczne, zbrodnicze jednostki. To 
jednostronne i bardzo oszczędne ukazanie stosunku w spółczesnej m łodzieży n ie ­
m ieckiej do problem u zbrodni popełnionych na narodzie żydow skim  przez N iem cy  
hitlerow skie, z całkow itym  pom inięciem  zbrodni dokonanych na innych narodach, 
potraktow ane przez autora jako „optym istyczne zakończenie, na które on oczeki­
w a ł” <s. 318), św iadczy rów nież o skłonności do upraszczania zagadnień. Autor 
stw ierdza bow iem  w yraźnie, że historia dziew czyny U rszuli jest posłow iem  do jego 
książki (s. S18). N ie w ydaje się w ięc, aby ten bardzo krótki rozdział m ógł już 
stanow ić optym istyczne zakończenie om aw ianej publikacji, oczyw iście dla ludzi 
patrzących na problem  niem ieckiej m łodzieży z głębszego punktu widzenia.

Na zakończenie tych  uw ag trzeba jeszcze raz stw ierdzić, że treść i charakter 
om ów ionej pracy n ie uspraw iedliw ia tytu łu . N ie w ydaje się  bowiem , aby pracę tę 
można było rzeczyw iście uznać za portret w spółczesnej m łodzieży n iem ieckiej. 
N ie są to naw et szkice do portretu m łodzieży żyjącej w  (NRF, a tylko pew ne sw o­
bodnie nakreślone jego fragm enty, m ające uzasadniać z góry przyjęte przez autora 
tezy. N aszym  zdaniem  zabrakło w  książce Hachm anna i obiektyw izm u i pełnej 
reprezentacji dla nakreślenia portretu m łodzieży: trzeba by tutaj dodać w iele  
obrazków  z życia m łodzieży robotniczej zatrudnionej w  w ielkim  przem yśle, a nie 
tylko poprzestać na rzem iośle i handlu, a także pracującej w  gospodarstwach rol­
nych. R ów nież szk ice z życia m łodzieży uniw ersyteckiej są  niew ystarczające. Brak 
też w  książce Hachm anna krytycyzm u w  stosunku do polityk i tych kół w  NRF, 
które kształtują w  duchu odw etu poglądy tam tejszego społeczeństw a, za to obficie 
rozw inął autor propagandę skierow aną przeciwko NRD. Ostra krytyka w spół­
czesnego pokolenia dorosłych w yeksponow ana w  I rozdziale, w  św ietle  lektury  
całej książki przesłania w gląd w  istotne tendencje i treść politycznych nastawień  
dom inujących w  w ychow aniu m łodego pokolenia w  NRF.

Das Bundesarchir und seine Bestande, bearbeitet von Friedrich F a c i u S i  
H ans B o o m s ,  Heinz B o b e r b a c h .  Boppard am R hein 1961, 212 ss> 
+  24 nlb.

Na tym czasow y charakter przewodnika, na konieczność uzupełniania go w  przy' 
szłości, w skazali w  przedm ow ie sam i autorzy. Jest to konsekw encją chociażby 
faktu, iż form alnie Archiwum  Związkowe powołano do życia dopiero 24 III I95A
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a w łaściw ą działalność, skierow aną przede w szystkim  na nie dokończone dotychczas 
grom adzenie zasobu, rozpoczęło ono naw et dwa lata później. N iem niej zdecydow ano  
się nie zw lekać z publikacją przewodnika w obec ogrom nego zainteresow ania ba­
daczy, z uw agi na bogactw o i  wartość m ateriałów  aż nadto zrozum iałego, a ów  
w pierw szym  rzędzie czysto użytkow y charakter pracy, zaw ażył zarówno na jej 
zakresie, jak i ujęciu. W zasadzie przedstawiono stan archiw um  w  dn. 1 I 1961 r„; 
skoro jednak akta (państwow e przynajm niej) udostępnia się najdalej po dzień  
8 V 11945 r. uznano, iż pozostałe, now sze, potraktować w ystarczy tylko ogólnikowo, 
na zaledw ie 4 stronach, a dostępne scharakteryzowano n ie w  przypadkowej k o lej­
ności zespołów  (aczkolw iek dano i takie zestaw ienie), lecz grupam i rzeczowym i. 
Jeśli chodzi o najnow sze, to w  zasadzie składają się na n ie  akta niem ieckiej adm i­
nistracji trzech zachodnich stref okupacyjnych oraz centralnych w ładz NRF. Indeks 
objął zarówno zespoły, jak też hasła rzeczowe, osobow e i m iejscow ościow e, a całość 
zam ykają reprodukcje paru dokum entów  z dziejów  ustroju.

D osyć spora grupa interesujących nas różnorodnych archiw aliów  z terenów  na  
wschód od granicy na Odrze i N ysie  złożyła się  na osobny, dodatkowy rozdział 
przewodnika, którego głów ną część, tak jak i zasadniczy trzon zasobu archiw um , 
stanow ią akta w ładz centralnych, ogólnoniem ieckich. Dwoma datam i historii N ie ­
m iec — r. 1867 i r. ,1945 — rozdzielono akta te (by n ie  rozbijać zw artych całości —  
nie bez pew nych odstępstw ) na trzy głów ne części. P ierw sza, najstarsza, to akta 
instytucji Cesarstwa Rzym skiego Narodu N iem ieckiego z 1. 1495— 1820, organów  
Związku N iem ieckiego i prow izorycznych w ładz centralnych z 1. 1816—(1867, w ładz  
Pruskich (1808—11934) oraz szereg spuścizn (osobistych i rodzinnych) i kolek cji (por­
tretów, karykatur, afiszy, broszur itd.). Zespoły i zbiory następnego okresu  
z 1. 1,867—J1945 ujęto w  następujące grupy i  działy: 1. cyw ilne w ładze R zeszy i Prus
— a) najw yższe organy państw a, b) poszczególne dziedziny (sprawy w ew nętrzne, 
policja, kultura, propaganda, w ym iar spraw iedliw ości, finanse, gospodarka itd.), 
c) w ładze obszarów  spoza granic Rzeszy; 2. armia — P rus i R zeszy '(zespoły i ko­
lekcje); 3. druki urzędowe — tak cyw ilne jak w ojskow e; 4. akta partii politycznych, 
stowarzyszeń, zw iązków  studenckich; 5. spuścizny; 6. zbiory o charakterze publi­
cystycznym  i historycznym ; 7. kartografia; 8. zbiór fotografii; 9. film y; £L0. taśm y  
dźwiękowe. C harakterystyka poszczególnych zespołów  zaw iera granice chronolo­
giczne i objętość: w  tom ach (jeśli chodzi o księgi), w  pakietach (przeciętna grubość
12 cm przy aktach luźnych) lub sztukach (afisze, fotografie, m apy itd.); bliżej 
określono też rzeczową zaw artość akt, zakres działalności urzędu, którego dotyczą 
(strukturę w ew nętrzną) oraz zebrano dane co do strat, a w  w ypadku rozbicie zespołu  
Podano m iejsca przechow yw ania reszty (głów nie chodzi o w ładze okupacyjne, które 
rnateriały te zresztą stopniow o w ydają, a le  m owa też o archiw um  poznańskim  i  m u­
zeum oświęcim skim ).

Obok tych najogólniejszych inform acji, co do zbiorów A rchiw um  Związkowego, 
Warto m oże pośw ięcić jeszcze parę słów  m ateriałom , które, jako dotyczące w  całości 
naszych ziem , interesują nas szczególnie.

W pełn i są takim i w spom niane już archiw alia w schodnie. Składa się na n ie  
109 pakietów  akt zarządów m iejskich (do r. 1945 — m. in. z G dyni i  Szczecina), 
332 pakiety akt sądow ych z 1. 1900—|1945 (Szczecin, Stargard, Sopoty), 256 pakietów  
akt katastralnych szeregu m iast pom orskich z 1. 1888—(1943, akta K asy Chorych 
w  Sopotach (24 pakiety z 1. 1025— 1945), akta kilkunastu zarządów dróg w odnych  
(127 pakietów  od X IX  stulecia po r. 1(945) oraz archiw um  rodziny von der Osten  
(XVI w. do 1900 r.). Zbiór m ikrofilm ów  obejm uje księgi stanu cyw ilnego ok. 120 
gmin żydow skich Pomorza i Śląska (do r. 1038) i osad ludności niem ieckiej z t e ­
renu białostockiego (do r. 1939), kartotekę urzędu m eldunkow ego w  L egnicy  
z 1. 1890—'1044 oraz m ateriały genealogiczne. Tutaj też zaliczana tzw . dokum entacja  
Wschodnia (139 pakietów), to głów nie m ateriał ankietow y i pam iętnikarski N iem ców
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repatriow anych z terenów  na w schód od granicy na Odrze i N ysie. Do g łów ­
nego zasobu archiw um  n iem ieckich  w ładz o charakterze centralnym , włączono też 
akta „rządu” Generalnej Guberni. Są one fragm entaryczne, n ieco pokaźniej przed­
staw ia  s ię  n iestety  tylko kancelaria gubernatora (19 pakietów) oraz In stitu t fu r  
Deutsche O starbeit (60 pakietów); pozostałe 6 pakietów  to szczątki akt urzędów czy 
kom isariatów  spraw  w ew nętrznych, adm inistracji m ajątkow ej, budow nictw a m iesz­
kaniow ego i osadnictw a. Z pozostałych w spom nieć należy o aktach Volksdeutsche  
M ittelstelle  i(82 pakiety  z 1. 1939— 44), o  szczątkach akt obozów koncentracyjnych, 
głów nie w  B uchenw aldzie i D achau (8 pakietów  z 1. 1940—45) oraz aktach K om i­
sariatu  dla um ocnienia niem czyzny (15 pakietów  z 1. 193®—45) wśród spuścizn znaj­
dują się m. in. m ateriały po kanclerzu B. B u low ie i gubernatorze H. Beselerze.
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